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Osobliwa katastrofa: Widok miejsca katastrofy wraz z resztkami rusztowania.

kolei, która prow adzi do W arm see i południowej 
kolei okrężnej, budowano olbrzym i zbiornik gazu, o 
pojemności 160.000 m3. Dookoła tego zbiornika 
wzniesiono rusztow anie żelazne w ysokości 85 me­
trów , na którego w ierzchu umieszczony b y ł w ie lk i 
kran do windowania.

Otóż w dniu krytycznym , zaraz po godzinie 12 
w  południe, gdy już na szczęście robotnicy opuścili 
rusztowanie, cała ta olbrzym ia masa żelaza runęła 
z kolosalnym  hukiem na tor kolei okrężnej. W ła ­
śnie w tej ch w ili przejeżdżał tamtędy pociąg oso­
bow y w  kierunku Tempelhofu. W ierzch o łek ruszto­
w ania uderzył w  jeden z wagonów II I - e j  k la sy  
i daćh jego zm iażdżył. P raw d ziw ym  cudem nikt 
z podróżnych, znajdujących się w  owym wagonie 
nie został zabity, a ty lko  dwie osoby odniosły cięż­
sze, dwie zaś] inne lżejsze poranienia. Pociąg się 
nie w ykoleił.

P rz y c zy n y  tej katastrofy, którą illu s tru ją  nasze 
ry cin y , są dotąd nieznane. Zachodzi podejrzenie, 
że niezbyt solidnie skonstruowane rusztowanie, w sku- 
tkiem ciągłych w strząśnięć gruntu, powodowanych 
przejazdem pociągów, rozluźniło  się, a s iln y  w iatr 
był bezpośrednią przyczyną katastrofy, która ty lk o  
trafem nie p rzyb rała  w iększych rozm iarów.

Jak widać z ry cin y , przedstawiającej ten typ 
samochodu, a zamieszczonej w  dzisiejszym  numerze 
Nowości illustrowany cli, jest to lekki i ogromnie 
pojedynczy wóz. Pierw szorzędną jego zaletą jest ju ż  
to, iż kierow ać nim może każdy człowiek, bez po­
trzeby specyalnych studyów, utrzym yw anie więc 
szofera je st zbyteczne. Także spraw a czyszczenia 
wozu nie przedstaw ia żadnych trudności. „Fenomo- 
b ilu jest każdej ch w ili gotów do użycia.

Cena* takiego samochodu je st stosunkowo bardzo 
niska. Nie brak w praw dzie wozów tańszych, z tych 
jednak żaden nie dorów nyw a „Fenom obilow iu ani 
pod względem szybkości, ani pod względem s iły  po­
ciągowej, ani pod względem w ytrzym ałości.

Natom iast koszta utrzym ania „Fenom obilua, ilość 
zużywanej benzyny, o liw y itd., są bez porównania 
mniejsze, niż p rzy którym kolw iek innym samocho­
dzie.

Siła pociągowa tego wozu je st bardzo znaczna 
(około 500 kg.), szybkość zaś dochodzi 60 kim. na 
godzinę. W ażną zaletą jego je st też to, iż nawet 
znaczne wzniesienie terenu pokonywa bez trudności.

K on strukcya „Fenom obiluc: jest bardzo silna i wy­
trzymała,, toż samo motor (o sile 6— 7 H P ), którego 
pojedyncza budowa budzi w prost zdumienie.

Co do szczegółów mechanizmu i jego zalet, od­
syłam y ciekawych do specyalnych cenników, tu tylko

T r z y k o ł o w y  s a m o c h ó d .
Coraz piękniej rozw ijający się sport samochodowy 

daje podnietę do coraz nowszych i śm ielszych pomy­
słów  na tem polu. Ostatnim wyrazem  postępu w  auto-

Osobliwa katastrofa: Zrujnowany przez zawalenie się rusztowania wagon kolei.

mobilizmie je st najnow szy, u nas dotychczas małe zaznaczyć jeszcze należy, że znakomite resory, umie-
znany, typ trzykołow ego wozu samochodowego, na- szczone także p rzy przedniem kole, chronią cały wóz
zwanego „Fenom obilem w. od w strząśnień i zapewniają mu trw ałość na długie

lata. Nieduży a bardzo w ygodny ten wóz 
łatwo też da się pomieścić w  jakiejko l­
w iek ubikacyi, nie w ym agając specyal- 
nej garaży.

Są to w szystko zalety, ważne zw ła­
szcza dla tych, których środki m ateryal- 
ne są ograniczone i nie pozw alają na 
utrzym yw anie zajazdu, szofera itd.

Prócz typu, k tó ry przedstaw ia na­
sza rycina, a k tó ry  przeznaczony jest 
dla dw u osób, są „Fenom obilea, mogą­
ce pomieścić trzy  albo i cztery osoby.

Przeciętna cena takiego samochodu, 
na dwie osoby, w ynosi około 6.500 ko­
ron, a zastępstwo na zachodnią G alicyę 
i K ra k ó w  mają pp. L . Jabłoński i Sp.

Wielki wybueh w gazowni: RuiDy miejskiej gazowni w Genewie.

Głos> publiczne.
W ystawa pośm iertna prac .Micha­

ła Pociechy została otwarta t-go wrze­
śnia w gmachu krakowskiego Towarzy­
stwa Przyjaciół Sztuk Pięknych, przy pla­
cu Szczepańskim. Wystawa ta jest nie­
zmiernie interesująca, bo daje dokładne 
pojęcie o twórczości przedwcześnie zmar­
łego, u bardzo utalentowanego artysty, 
którego wadą największą była zbyteczna 
skromność i niedowierzanie własnym si­
łom. Prace jego, przewa żnie doskonale 
k r a jo b r a z y  akwarelowe i studya t -


